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godny zastanowienia, nadanie 


nie tylko wolność for-. 


„wiele kobiet w Wiedniu wyzwoliło się z tra- 


środkowej, Czy jest to możliwe do zniesienia? 
Czy jest możliwe, aby to się działo jeszcze 
dziś, w piątym miesiącu po naszej rewolucji? 

„54 ludzie u nas, którzy przez swe przy- 
wiązanie do zasady własności prywatnej nie 
chcą podnieść ręki na wielkie majątki. Spra- 
wa ta wszakże nie da się odwiec! 

„Republika nasza poinzebuje złotego skar- 
bu — niechże więc stanie się wiaścicielka 
dóbr ziemskich i lasów wearsości wielu mitjar- 
dów. Wywlaszczyć i zorganizować uprawę — 
to pierwsze zadanie. W porozumieniu z ludem 
rolnym. nozwięzaną zostanie w ten sposób cala 
sprawa rolną ku pożylkowi ogółu i — oo jest 
przecież dążeniem naszem — odląd zdwońwy, 
szczęśliwy i radozny lud hasz żyć hędzie we 
wspólnej. pracy. na gruntach wielkich majat- 
ków ziemskich, gdzie dotychczas był jeno mie- 


„wotnytadem, 


„Rewolucja nasza, która dotąd nie jest 
jeszcze skończona, wola: Precz zo względami | 
dla przywłaszczycieli panujących nad wielki- 
mi obszarami gruntów! Dajcie Republice 
skarb z ziemi i lasów, stwórzeie nowe życie 
dla ludu rolnego, stwórzcie możliwość lepsze- 
go wyżywiemia miast! 

„Stanowczo trwamy przy swojem. Po de- 
batach nad unormowaniem waluty musi teraz 
Zgromadzenie Nanodowe wszcząć debatę nad 
wywiaszczeniem majątków ziemskich”, 


kobietom praw wyborczych nietylko nie za- 
szkodziło soojalizmowi, ale nawet przeciwnie 
wyszło mu ną korzyść. Wielki wpływ moralny 
duchowieństwa na kobiety zawiódł więc tym 
razem, rezultat wyborów pokaza! jasno, że 


dycyjnej presji księży. 


`- Tak samo mylne okazały się przypuszcze- 
nie co do innych partyj mieszczańskich, a zwła- 
Szczą partji niemiecko-narodowej. 
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.pozporządzalnymi środkami: 


w r. 1911 wr. 1019 Przyrost gł. 
Socialni - demokr. 307,156 1,210,004 902,848 
Chrześc. - społ. 538,635 1,039,300 500,665 
Pantja nar-niem. 163,451 518,808 357,367 
Mamy więe głosów klerykalnych 1,039,300, 
antykierykalnych 1,733,832. 
Ogółem wybrano dnia 16 lutego 162 po- 
słów. Z ozego: 
Soejalni - demokraci otrzymali 70 mandatów 
Chrześcijańsko-spoleczni 
wraz z przedstawiciel. 


Związku chlopskiego  „ 69 » 
Liberali # 21 s 
Czech „ 1 » 
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To daje coprawda liczbową przewagę bur- 
żuazyjnym partiom; mają one bowiem 92 man- 
daty przeciwko 70 socjalistom. Ponieważ jed- 
nak trudno przypuszczać, aby wszystkie partje 
burżuazyjne występowały zawsze zgodnie i jed- 
nomyślnie, mogą socjaliści uchodzić śmiało za 
większość; nie taką wszakże, którą wystarczy 
na utworzenie rządu wyłącznie soejalistyczne- 
go. Trzeba więc będzie szukać zbawienia w 
rządzie koalicyjnym. Przyczem liczyć się będą 
amuszeni socjaliści nietylko z pantyjnemi 
sprzecznościami, ale jeszcze bandziej z amiago- 
nizmem, który istnieje niewątpliwie między 
Wiedniem a poszczególnymi krajami, a który 


! się z całą wyrazistością zarysował przy ostat- 


nich wyborach. Wzgląd na te kraje od których 
czerwony Wiedeń jest zależny, zwłaszcza teraz, 
gdy zamknięto przed nim czeskie i węgierskie 
skladnice zbożowe, zmusi do umiarkowania. 

A zreszta... 

Tuż nad północną granicą Austrji leży Ba- 
warja, ze swoją konstytucją rad żołnierzy, 
chłopów i robotników... 


Dk strietówmjalstów | 
szysech krajów. 


(z) „Die Republik“ ogłasza następującą o- 
dezwę rewolucyjno-socjalistycznych studentów 
Francji, przestaną jej przez Romain Rolland'a: 

Rewolucyjno-socjalistyczni studenci Fran- 
cji zwwacają się do studentów całego świata z 
braterskim pozdrowieniem, ` 

Po ukończeniu tej okrutnej wojny, która 
zabiłą im tak wiele bliskich, wyrażają Wszy- 
stkim, którym wojna wyrządziła ciężką krzyw- 
dę na ich ciele, na ich uczuciach, na ich du- 
chu; wszysikim matkom, wszystkim wdowom 
i sierotom, którym wojna zniszczyła najdroż- 
sze wariości, wszystkim ofiarom kapitalistycz- 
nego porządku, którego nędza zwiększona 20- 
stała strasznemi wypadkami — uczucia bra- 
terskiej sympatii. $ 

Studenci-gocjaliści uważają, że dziś wię- 
cej niż kiedykolwiek istnieje konieczność 
stwarzania ponad granicami narodów zjedmo- 


| czenia wszysikich sił socjalizmu, ażeby obalić 
| przemoc panującą, która ponosi odpowiedzial- 


ność za wiratę tylu miljonów żyć ludzkich i ty- 
lu miljandów, “wyrzuconych na dzieło zmiszcze- 
nią, * 

"Z najwyższą energją protestują przeciwko 
stanowisku większości francuskich intelektua- 
listów, którzy uczynili się tłómaczami rozpęta- 
nej nienawiści narodowej. Z uznaniem witają 
profesora Romain Roliand'a, który jako jedy- 
ny wśród wszystkich innych, pońrafił wznieść 
się duchem ponad namiętności szowinistyczne, 
który wypowiedział pierwsze słowa rozsądku 
i dobroci wśród oceanu rozkiełznanych dzikich 
REMA które wojna zbudziła w człowie- 
lu. 

Ufają, że studenci socjaliści całego świata 
przyłączą się do oich, ażeby walczyć przeciwko 
ogólnemu zezwierzęceniu, przeciwko upadkowi 
etyki, który został spowodowany przez wojnę. 

Przyrzekają prowadzić walkę wszelkimi 
niestrudzonym 
głoszeniem idei socjalistycznych,. niezłomnym 
siamowiskiem wobec polityczaych i społecz- 
nych problemów, które narzucają się człowie- 
kowi myślącemu co godzina, wneszcie rewolu- 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł, 


Za zwrot rękopisów redakcja 
nie odpowiada. 


Telefon 120-13. 


Numer pojedyńczy 20 fen. 


cja, która ma zwalić gmach panowania kapi- 
talistycznego, który. się pod wpływem niena- 
wiści i nieufności młodej generacji nieomylnie 
nozpaść musi, 

Z uszanowaniem schylają głowę . przed 


grobami Jana Jaures'a, Karola Liebknechta i 5 


Róży Luksemburg, męczenników za sprawę 
uciśnionych, bezecnie zamordowanych, pierw- 
szy w przeddzień, ostatni przy końcu wielkiej 
rzezi, którą zwalczali przez całe swe życie. 
Witają z entuzjazmem wszystkich tych w 
Rosji i Niemczech, którzy pracują nad urzeczy« 
wistnieniem wielkiego marzenia oswobodzę- 
nia ludzkości, marzenia, do którego zrealizo- - 
wania muszą dążyć wszyscy prawdziwi socjali- 


ści. 
Związek socjalistyczne-rewolucyjnych 
studentów Francji. 
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Angielski projekt arhrony piaty. 


Na konferencii paryskiej czynną jest, jak 
wiadomo, komisje. międzynarodowej ochrony 
pracy. Jak donosi „Daily Tebepraph“tz dnia+27 
lutego, angielski czlonek komisji udzielił ko- 
respondeniowi agencji Reutera następujących 
szczegółów : komisja nasza dąży jedynie do u- 
tworzenia trwalej organizacji pracy. „Projekt 
angielski, jedyny jaki jest omawiany, przewi- 
duje coroczne konferencje międzynarodowe u 
rzędniików, pracodawców i pracowników, Ma- 
my nadzieję, iż pienwszy taki zjazd będziemy, 
mogli odbyć na jesieni b. noku. Na nim wyłoni: 
się komitet wykonawczy, który będzie dalej 
prowadził prace do następnego zjazdu noczne- 
go, jako też sekretanjat międzynamodowy, któ- 
ry będzie zbierał i wydawał informacje, doty- 
czące warunków, osiągniętych w różnych kra- 
jach. Zwrócono specjalną uwagę na sprawę 
wyboru delegatów i pracownicy będą mieli zu- 
pełną swobodę wyboru swych delegatów za. 
aprobatą odnośnego państwa. 

Konferencja roczna rozpatrywać będzie 
propozycje zebrane przez egzekutywę, a zmię- 
rzające do ustalenia i uregulowania i 
kwestji, jak ochrona kobiet i dzieci, długość 
dnia roboczego i minimalna płaca, a przez tą- 
kie uregulowanie dążymy do zniesienia wielu 
ujemnych stron konkurencji międzynarodowej 
i nasi najsawzięisi przeciwnicy przedwojenni 
będą musieli skorygować prawa dotyczące 
pracy, postawione przez nas na grunt UCMWY 
Gdy wuioski powaięte zostang przez konferen- 
cję doroczną, państwa powołane będą do ich 
przeprowadzenia, przyczem przedsięwzięliśmy, 
środki w celu złamania ewentualnego oporu. 
Wypracowaiśmy zasady oparte na solidnych, 
praktycznych podstawach, Aczkolwiek należa- 
ło wiele trudności zwalczyć, udało się je omi- 
nąć i Barnes wierzy, iż zadanie przez komisję 
spelnione wyjdzie na dobre klasie nobotniczej. 
Jedną z najbandziej zawiłych spraw, twierdzi 
on, było, jak podnieść płacę w krajach, gdzie 
praca jest źle wynagradzana, by zabezpieczyć 
robotnikowi przyzwoitą stopę życiową, a jed- 
mocześnie uniknąć niepożądan ji z 
krajami lepiej opłacanej pracy, lecz komisji 
udało się, uwzględniając wszystkie trudności, 
rozwiązać kwestie pomyślnie. 


„Projekt nasz, zakończył Barnes, nie z0- ' 


stanie opublikowany, zanim niu przejdzie 
przez plenanne posiedze.ie konferencji poko- 
jowej, co nastąpi dopiero po pownocie Wilso- 
na, interesującego się żywo tą kwestją, jalo 
jedną z najważniejszych przyszłej Ligi Nano- 
dów“, G. m. b). 
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( jedność rateu socjalistycznego. 

(2) „Neue Freie Presse“ z dnia 23 lutego 
donosi: 
„W komisji dla przywrócenia jedności mię- 
dzy partjami socjalistycznemi powzięto nasię- 
pujące uchwały: 

Przedstawiciele monachijskiego Związku 


| socjalmo-demokratycznego, niezależnych socja- 


listów, monachijskiego Związku zawodowego i 
rad żołniersko-robotniczo-chlopskich potępiają 
jekmajenergiczniej  mowderstwo polityczne, 
wszystko jedno z jakiej stronyby je popelniono 
i odrzucają wszelką łącznść z żywiołami, do- 
puszczającemi się takich mordów. 

W celu zabezpieczenia owoców rewolucji 
i uniknięcia | bratobójczej wojny domowej, par 
tje jednoczą się we wspólnej organizacji aże- 


by na podstawie demokracji doprowadzić do 


urzeczywistnienia programu socjalistycznego: 
1) Rady żołniersko-robotniczo-chłopskie 

są klasowem przedstawicielstwem. żołnierzy, 

robotników i chłopów i zostają uznane i włą- 


czone do konstytucji bawarskiego państwa lu- | 


dowego. Członkowie rad są jako  piastujący 
swe urzędy nietykalni, Rada ministrów otrzy- 
muje po jednym delegacie rad żołniersko-rob.- 
chłopskich z głosem doradczym. 

2) Przedstawiciele ciał miżej podpisanych 
oświadczają gotowość do współudziału w two- 
rzeniu rządu socjalistycznego przy zabrzyma- 
niu pozostałych na urzędzie ministrów; do rzą- 


"du byłoby dodane ministerjum rolnictwa z 


kół Związku chłopskiego. Rząd ten wykony- 
wać będzie funkcje rządowe na podstawie sa- 
sadniczych ustaw państwowych do czasu, kie- 
dy uchwałona zostanie konstytucja przez 
przedstawicielstwo ludowe. 

3) Sejm, prawnie wybrany dnia 12 stycz- 


~ mia, zostanie napowrót zwołany, jak tylko na 


to pozwolą stosunki. 
4) Istniejąca dotychczas armja stała zosta- 

nie niezwłocznie rozpuszezona, a na jej miej- 
sce zostanie utworzona republikańska obrona 
ludowa, mianowicie z członków wolnych kla- 
sowych Związków zawodowych, Związku 
chłopskiego i zorganizowanych robotników 
rolnych. 
5) Wolność prasy zostaje zasadmiczo przy- 
wrócona. Jednak do. powrotu umonmowanych 
stosumików prasa winna wystrzegać się wszyst- 
ikiego, coby zdolne było naruszyć jedność ludu 
i sprzyjać wojnie bratobójczej. Do ministe- 
rjum oświaty przydzielony będzie wydział u- 
jarnia którego zadamiem będzie wy- 


 jaśnianie ludności prawdy wie wszystkich 


stając, dotyczących jej żywotnych intere- 


Uchwały te zostały, jak donoszą świeże 
wiadomości, przyjęte przez bawarski Kongres 
Rad, ciało, które stanowi obecnie najwyższą 
władzę tymczasową Bawarii. 
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8 Mały feljeton. 


List p. Bieraika Orjentalskiego do Payła 


Kochany Romeciu! 


Najpierw muszę Ci pogratułować etekiu 


gazowego. Polkazałeś, co znaczy „burżuazja“, 
jak nas nazywają te socj-a-listy. Jedno slowo 
Twoje a zrobiłeś to, czego nie mógł dokonać 


m a. g D DK 


ten ich „proletarjat*! Dzięki Tobie od czterech | 


„dni Warszawa pogrążona jest w ciemnościach. 


Pokazaleś, co umiesz. Jedno pociągnięcie pió- | 
ra i węgla niema, gazu niema — i prolelarju- 
sze nie mają na czem gotować ani czem świe- 


5 
Jadwiga Gulińska. 


Parę refleksji o zaborze prostia 


; (Dalszy ciąg). 
W tę pracę nad ludem, ząpocząfkowaną już 


|. por. 48, włożcno, zwłaszcza od walki kultur- 


i ka, daje się 
spodarczej, o podtrzymanie religijnośu i przy- 


mej, wiele usiłowań i odniesiono też nieje- 
den dobry skutek, ale klątwa ciążąca nad ca- 
lym zaborem pruskim z powodu zejścia jege 
przywódców z jedynie politycznego stanowi- 
tutaj bardzo silnie we znaki. 

podniesienie sprawności go- 


ści organizacy jnej ludu do  Kościciu, 


3 i praca osiąga oel zamierzony. Inaczej jest już 


Ą | OE ozn w więcej — 


= m działalnością oświatową, o'ile nie zadawa- 
"la się rozpowszechnianiem  elementarza pol- 
s” _ skiego. Cechą jej jest zabijająca wszelkie zain- 


teresowanie banalność i szablonowość. Zbyt tu 
widoczny wpływ społecznej cenzury prewesi- 


Si cyjnej, mającej za godło: „dotąd; lecz ani kro- 


ku dalej”. Jest to w tych warunkach niejako 
maturalne. Opieka nad: ludem, 0 ile nie jest 


X polityczną spekulacją, wynika z poczucia so- 
- lidarności z nim klas wyższych— wobec wspól- 


nego celu. Jeżeli jednak celem tym jest tylko 
to niepotrzeb- 
inym jest a nawet szkodliwym być może, dia 
doraźnych zwłaszcza interesów warstw opie- 
kuńczych, wszelki ruch wzwyż, pęd w górę; 
wystarczy podtrzymywanie tego co jest. Takie 
tóż podtrzymywanie tylko istniejącego już 


| 


poziomu duchowego widzimy i tutaj, co pod- | 
cina, oczywiście dalszy rozkwit pracy oświa- í 


towej u samego jej korzenia. Nie budząc no- 


ROBOTNI > piatek, 7 marca 1919-r, 


Ach, Ty jesteś nieporównany! W ae 
Śląsika bądź twandy, zostaw go Czechom, żeby 
nie wiedzieć co. Ja tam nie mam kopalni ańi 
żaden z naszych warszawskich ludzi nie jest 
majątkowo zaangażowany.  Jeżeliby Czesi 
gwaltem chcieli Ci Śląsk oddać, wważalbym to 
za nieszczęście narodowe. Pół miljona bolsze- 
wików i to najstnaszniejszych na świecie bol- 
szewików, skoro zdołali usidłić nawet ks. 
Londzina |... 

Nasz poliemajster poznański, Korfanty 
jest nieoceniony. Powiadam Ci, że to dosixona- 
ły agitator. Ile razy pojawi się na trybunie — 
Sejm podnosi ryk, że aż ha! On się w zbytnią 
dyplomację nie bawi, wali prosto z mostu, nie | 
licząc się z żadnemi zasadami demokratyczne- 
mi. Robi zamęt — a o to przecie idzie nam, 
nieprawda? Okaże się wtedy, że i Sejm na nic; 
Nasi ludzie działają, po cichu, sprawnie, le- 
piej, niż ten ex wehnmachtowiee Januszajtis i 
Sapieha, Kółka i kółeczka” wiążą się, w woj- 
sku mamy naszych, Dowbor tworzy nam armję 
w Poznańskiem — aż przyjdzie chwila, gdy 
Ciebie, najdroższy, wyższe interesy maszej 
grupy przestaną wstrzymywać w Paryżu — i 
zjawisz się. Zrobimy z Ciebie „męża opatrzno- 
ciowego“, nasze 44, wjedziesz niesiony na 
plecach „armii narodowej“ tercjarek i sodali- 
sek Oraczewskiego i Godlewskiego, do Bnisbo- | 
lu.. Ha, aż mi łydki podrygują na myśl o tej | 
chwili... Pilsudsikiego ześlemy, Sejm rozpędzi- 


| 


| 


| wać wszystkie pożyteczne projekty, 


wy. tymczasowej, na podstawie której właści- 
ciele gruntów odłogiem leżących a zdatnych 


„do uprawy obowiązani są wydzierżawić je ma- 


łoroinym lub bezrolnym, a w braku tychże 
innym rolnikom. Nie dotyczy to posiadłości 
ziemskich poniżej 50 morgów. Gwunta, oddane 
w dzierżawę, nie mogą być poddzierżawiawe. 
Wysokość czynszu dzierżawnego nie może 
przekraczać dwukrotnego przeciętnego czyn- 
szu w danej miejscowcsci przed 1 stycznia 
1915 r. O ile właściciele gruntów nie wydzier- 
żawią, minisierjum rolnictwa ma prawo objąć 
je w państwowy zarząd przymusowy i zarzą- 
dzić wydzierżawienie przymusowe. Zarząd 
przymusowy wydzierżawia grunta do  1-go 
września, ewentualnie: 1 listopada 1920 r. 

Przedstawiciele obszarników w komisji 
zgodzili się na ten projekt, acz z wielką nie- 
chęcią. Zwłaszcza pragnęliby znacznie więk- 
szego czynszu dzierżawnego z gruntów, któ- 
rych nie uprawiają. 

s. 

Komisja przemysłowa pod  przewodnie- 
twem znanego aż nadto dobrze z Rady miej- 
skiej p. Bruna, który będzie się starał saboto- 
dotych- 


| czas mie nie zrobiła. Zajmuje się ona tak po- 
| ważnemi rzeczami, jak protest Związku wla- 


my — Oiebie obwołamy dyktatorem. Tylko ar i 
cybiskup robi pewne zastrzeżenia. Obawia się, | 


ażebyś w tym Paryżu nie uległ europejskiemu | 
nierządowń, żebyś nie zaraził się demokratyzr 
mem zachodnim. Ja księżulka  uspokoiłem. 
Jest to ważny filar ten arcybiskup: trzyma on 
na sznurku wszystkich księżulków w Sejmie, a 
ci starają się usidlić naszych „rolników“. Nasz 
ks. Kazio świetnie mu w tem dopomaga. Była 
to chwila prawdziwie wzniosła, gdy zawołał 


w Sejmie: „Cześć żandarmerji!“ Ten tajemni- | 


czy okrzyk, nie przez wszystkich był należycie | 
oceniony. Kazio wiedział, ja wiem, ty 
wiesz i.. Gorczyński. Nasza rosyjska drużyna. 
oficerska przysłała Kaziowi gratulacyjną de- 
peszę. 
Mnie chcieli także stawiać do Sejmu. Ale | 
po 00 mi to. Ignas wystarczył (nb. — sprawia 
się b. dobrze. Jeszcze ani jednego artystyczne- 
go wierzgnięcia, któreby nas kompromitowały. 
Same głupstwa, które tak są nam potrzebne), 
Ja moeno tylko nadszarpnąłem masz skarb, 
ale ty, wodzu, znowu postarasz się o napełnie- 
nie go ze znanych Ci źródeł. Gdy zapanujemy 
w Polsce, gdy ją zwiążemy jak banana naszą 
siecią — wtedy wszystko oddamy! Wtedy so- 
bie zaśpiewamy naszą Marsyljankę — ha! ha! | 
ha! — co, mój stary? Będzie nam jeszcze le- 
piej, niż było za. czasów Skatłona i nieodżało- 
wanego ja. 
Biernik. 


Twój 
P. S. A nie mógłbyś tak zrobić porządku z 
tymi koalicyjnymi socjalistami? — 00? 
Zysław. 


Kronika sejmowa. 


W komisji oświatowej przewodniczy dr. 
Bardeł, piastowiec. Po exposé min. Łukąsie- 
wieza interpełowali ministra tow. K. Qzapiń- 
ski w sprawie demokratyzacji szkoły, tow. 
Smulikowski — w sprawie przejęcia galicyj- 
skiego szkolnictwa ną etat państwowy. Roge 
deno dotychczasowe dekrety do zretenowania. 
W czwawtek, dnia 6 b. m. retenował tow. Smu- 
ligorwski przydzielony mu dekret o stabiliza- | 
cji nauczycieli. Na wniosek tow, Czapińskiego | 
uchwalono wybrać subkomitet z 5 członków |! 
dla opracowania wniosków w sprawie tego | 
| dekretu. 


+ 
++ 


Komisja rolna opracowała projekt usta- 


wych zainteresowań umysłowych, otwiera się 
tylko dostęp pustej gadatliwości — i nudzie. 
Nudzie, która pożąda za wszelką cenę zabawy 
i uważa zabawność za konieczny atrybut świec- 
kiej przyjemności. Tym się może tłumaczy, że 
towarzystwa oświatowe nietylko, że dziś nie 
są w sianie mierzyć się z potężnemi słowa- 
odka kościelnemi, które  zaspakajają 
tradycyjne potrzeby duchowe ludności, ale nie 
zanosi się ha to i w najbliższej przyszłości. 
Gorzej jest jeszcze z uświadamianiem na- 
rodowym, które szenzyć ma prasa ludowa, wie- 
ce, towarzystwa. Jakąż to bowiem świadomość 
szerzy się w ludzie? Że jest polskim, że jego 
ojcowie i dziadowie byli Polakami, że na tej, 
polskiej ziemi, którą zamieszkuje, było niegdyś 
potężne państwo polskie? Tak “jest, i to się 
czyni z dobrym skutkiem. Ale czy. to wystar- 
oza? To dobne na początek, ale co dalej? Do 
czego ma ludowi ta wiadomość slużyć, jakie ma 
z niej wyprowadzić wnioski? Czy ukazano mu, 
jako możliwy do osiągnięcia, ten cel realny, 
któryby go jako Polaka i dziedzica historycz- 
nej przeszłości obofiodził? — własny państwu 
wy był, tak jak go posiada np. lud niemiecki i 
kaźdy inny wolny lud, nieraz dwa i trzy i cztery 
razy mmiejszy? Ten ceł, dla którego byłoby 
warto przetrzymać i dochować polskości i br- 
nić jej, choćby kosztem przykrości i straty, 
poświęcenia i ofiary? Nie, tego nie uczyniono. 
Lud wielkopolski nie słyszał nawet uigdy od- 
swej inteligencji, aby po roku 63 istniały ja- 
kieś nowe dążenia do odzyskania wolności, ja- 
kieś przygotówania do walki o nią Epckę 
powsłań uważano, przeciwnie, za przeżytą i 
skończoną raz na zawsze. Kazano mu wpraw- 
dzie wierzyć, że gdy dopełni się miara kary 
za winy bezbożnych przodków i sami zasluży- 
my omotliwym życiem, to „Polska będzie'l 


. 


| ścicieli cukrowni przeciwiko mowie tow, Bar- 
lickiego. P. Brun w swojej kapitalistyczuo-ma- 
gistrackiej „naiwności* ubrdał sobie, że ko- 
misja powinna być solidarna w swoich wnio- 
skach, P. Brunowi ciągle się zdaje, że zasiada 
w kurjalnej Radzie miejskiej, albo w magi- 
stracie z p. Drzewieckim i t. p. 
x + 


“k 

Komisja nietykalności poselskiejý po wy- 
słuchaniu ministrów, stwierdziła, że postępo- 
wanie posła Szmigla w Białej Siedleckiej nie 
dawało powodu nie już do pozbawienia go 
wolności, ale nawet do wszczynania jakiego- 
| kolwiek dochodzenia karnego. Sędzia śledczy, 
pozwalając na pozbawienie wolności | posła 
Szmigla, kierował się stnonniczością, jako zwo- 
lennik listy wyborczej endeckiej z biskupem 
Przeździeckim na czele! 

Komisja nietykalności, poselskiej zwróciła 
się do Komisji prawniczej z wezwaniem, aby 
jaknajrychlej opracowała ustawę o nietykałno- 
ści poselskiej. 

e. 
$ 

Wczoraj o godz. 11 rano odbyło się po- 
siedzenie Komisji Administracyjnej. P. Woj 
ciechowski, minister spraw - wewnętrznych, 
zdawął sprawozdanie z prac i zamierzeń mini- 
| Stenjum spraw wewnębrznych. Pan minister o- 
mawiął szczegółowo organizację służby bez- 
pieczeństwa i zaznaczył, że żamdarmerja polo- 
wa (z wyjątkiem wydzielonych dla służby woj- 
skowej) będzie w tych dniach oddana d TOZ- 
porządzenia min. spraw wewnętrznych. We- 
die pana ministra wszystkie organa dotych- 
czasowe służby bezpieczeństwa gnzeszą, to też 
— ministerjum opracowuje projekt wyszkole- 
nią tych organów. 

Pozatem p. Wojciechowski omawiał spra- 
wę komisarjatów ludowych, kwestje samorzą- 
du i ustroju gminnego w Polsce. Członkowie 
komisji zadawali p. ministrowi cały szereg 
zapytań, na które otrzymali umot; wowane z 
punktu widzenia ministra odpowiedzi. Tak 
np. dowiedzieli się, że w Zaglębiu jest jedynie 
jakoby dwóch R politycznych. 


- Komisja Kde, „większością glosów 
przyjęła projekt następującej ustawy poboro- 
| wej. Towarzysze nasi postawią wniosek po- 
| brania jedynie roczników 1897 i 1899 i za- 
; twierdzenia dekretu o pobocze rocznika 1898. 
Ustawa w przedmiocie poboru roczników 
1896, 97, 98, 99, 900 i 901 do służby wojskowej. 
Art. 1. Postanawia się przeprowadzenie 
obowiązkowego poboru powszechnego roczni- 


Ale wydawało się to czymś tak dalece niereal- 
nym, a nadewszystko niezależnym od nas ša- 
mych, że nie mogło żadną miarą slużyć za po- 
/budkę do walki, raczej za kołysankę do snu 
dalszego. Nie dziw też, że lud, mimo wrodzo- 
nej mu żywotności i elementarnego uświado- 
mienia narodowościowego, pozostaje politycz- 
nie biernym i beznadnym. Inteligencja nie by- 
ła w stanie dać mu tego, czego nie posiadała 
sama. Prześladowania polityczne i twarda wal- 
ka o byt Przyczyniły się do skonsolidowania 
społeczeństwa i zarysowały wyraźniej antago- 
nizm jego do rządu, ale same przez się nie mo- 
gły zmienić ani tendancyj rozwojowych warstw 
poszczególnych w stosunku do państwa, ani u- 
sunąć braku naczelnej idei politycznej, która- 
by zarówno stosunkowi do rządu, jak i pracy 
nad ludem nadała realny polityczny cel i ©- 
kreśloną oelowość, 

Wielkopolanie dumni są wielce ze swej 
hanmonji spolecznej. W rzeczywsitości działają 
tu przyczyny niezależne od woli i świadomo- 
ści, Z jednej strony przeważnie rolniczy cha- 
rakter dzielnicy — (pomingwszy Górny Śląsk, 
gdzie kapitał jest znowu wyłącznie niemiecki), 
z drugiej wielkie zapotrzebowanie siły roba- 
czej przez przemysłowe akręgi Niemiec, po- 
chłaniające nadmiar pracującej ludności, 7a- 
bezpietzają, niejako mechanicznie, zbiorowi- 
sko polskie od silnych tarć wewnętrznych. 
Jednak fenmenty społeczne istnieją oczywiście 
i tutaj i szukały gobie też niejednokrotnie wy- 
razu, tworząc nawet odrębne stronnictwa i 
organy prasy, jak np. socjalistyczną „Gazetę 
Robotniczą" i ludowy „Otędownik*. 

„Orędownik* był przez dłuższy czas bar- 
dzo wpływowym organem drobnomieszczań- 
stwa poznańskiego, borykającego się zarówno 
z fabryczią i wszelką inną konkurencją nie- 
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ków 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901 na 
obszarze ziem Polskich, na których pobór tych 
noczniilków dotad dokonanym nie był przez 
władze polskie. 

Art. 2. Przeprowadzenie poboru ma się 
odbyć na zasadzie „Tymczasowej Ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej“ z d. 
27 paździennika 1918 r. wraz ze zmianami tej- 
że Ustawy, wpnowadzonemi dekretem Naczel- 
nika Państwa z dnia 16 stycznia r. b. i w myśl 
„Tymczasowej Instrukcji dla władz poboro- 
wych, zatwiendzowej przez ministerjum spraw 
wojskowych wnaz ze zmianami tejże Instruk- 
cji późmiej wprowadzonmemi, 

Art. 3. Czas i sposób służby ‘wojskowej 
normuje aż do chwili uchwalenia przez Sejm 
ustawy wojskowej Tymczasowa Ustawa o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej z d. 
27 paździemnika 1918 r, z uwaględnieniem 
zmian tej ustawy, jeh D. P. Nr. 
111 z dnia 15 stycznia 19. D. P. P. Nr. 7 z dn, 
18 stycznia 1919 r. 

Art. 4, Ustawa niniejsza nie narusza w ni- 
czem dotycbczasowych zarządzeń poborowych 


wydanych w całym Państwie. W miarę wpro- - 


wadzamia w życie niniejszej Ustawy roczniki 
nią niè objęte mają być stopniowo zwalniane 
z czynnej służby wojskowej. 

Art. 5. Wykonanie niniejszej ustawy i w 
stalenie kolejmości poboru poszczególnych 
noczników porucza się mumisterjum spraw woj- 
skowych w porozumieniu z ministerjum spraw 
wewnętrznych, 


Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 


z dniem jej ogłoszenia. 


———— NM M 


Metody endecji poznańskiej 


Dnia 23 b. m. odbyć się mają wybory do 
Rady miejskiej w Poznaniu. Organ endecki 
„Kurjer Poanański“ donosi, że wybory odbędą 
się na zasadach powszechnego; tajnego, bezpo- 
średniego i proporcjonalnego prawa głosowa- 
nią, Czy równość prawa wyborczego tylko 
przez pomyłkę nie została wymieniona, nie 
wiemy, W każdym rasie fakt, iż Naczelna Ra- 
da Ludowa zdobyła się na zarządzenie wybo- 
rów opantych o demokratyczny system wybor- 
czy, świadczy, iż nieprawdziwe są zdania, Wy- 
'głaszane | 1 


kach obecnych było niemoćliwem. 
stąd wniqselk, iż wybory na takichże zasadach 
powinny się odbyć w tenminie  jaknajszyłb- 
szym do Sejmu Polskiego wszędzie, gdzie Po- 
lacy sprawują władzę. 

W artykule „Pod hasłem zgody“, „Kunjer 
Poznański* zalecając listę  kompromisową 
stronnictw endecko-klerykalnych, rzuca osz- 
czenstwa na partję naszą. Taktyka żywcem 
przejęta od braci duchowych Królestwa i Ga- 
Joji. Sprzedawczycy ziemi i honoru śmią nazy- 


| wać nas po polsku mówiącymi bolszewikami, 


pracującymi na rzecz tychże. I to się mówi w 
czasie, gdy jedynie partja nasza z całą siłą i 
stamowozością stanęła w obronie zaprzedanej 
przez endeków ziemi 'Śląskiej, gdy robotnicy 
ślascy gołemi rękami walczyć musieli z najaz- 
dem czeskim i krwią własną zmasać hańbę 
Komitetu Paryskiego! A dalej „Kurjer Po- 
zmański* dwuznacznie pisze, że „są poszlaki, 
iż Berlin pracuje via Warszawa w tym kie- 
runku, aby nas rozbić od wewnatrz“ i zapo- 
wiada, iż „może w najbliższych dniach dokład- 
ne dane będziemy mogli zamieścić”, O dame 
łe b. prosimy. Panowie Korfanty i S-ka, nie 
mając nie do robienia w twórczej budowie Re- 
bupliki Polskiej, przedzierzgnęli się w detek- 
tywów, tropiących wszędzie tajemnicze, kon- 
spimacyjne duchy, czyhające na świętość i nie- 
tylkalność czy to wodzów, czy też polityki ende- 
ckiej, utoźsamianych przez nich z narodem 
polskim i polityką polską. 


RORERRAEPECYRZZOWAC NET ANAA PRE GERNE NEGEW GNEPRE NE GENOG 


miedką i upośledzeniem politycznem, jak i z 
nadmierną przewagą szlachetczyzny i. ducho- 
wieństwa w życiu społecznem. Stanowiąc ośr 
dek stronnictwa ludowego, dał on poczatek t, 


zw. radykalizmowi poznańskiemu, który w po- ` 


'ezątkach kokietował nawet z socjalizmem oie- 
mieckim, lecz w rzeczywistości nigdy nię ze- 
szedł z drogi lojalności względem rządu pru- 
skiego i z czasem stracił wogóle swe ostre li- 
nfe. Cżęściowym jego spadkobiercą stał się za- 
lożony przed niespełna dziesięciu laty „Kurjer 
Poznański“, który prócz wydawnictwa pod tym 
tytulem dla inteligencji, podjął też i wydawar 
nie nanowo „Orędownika”, będącego jakby fi- 
iją „Kurjera“ dla warstw mniej zamożnych, lu- 

dowych. Przyszło tu już do głosu nowe pokole- 
nie wielkopolskie, które tymczasem wyrosło, 
dojrzało, a niejednokrotnie zdążyło się już na- 
wet latami posiarzeć, 

Nowe to — od walki kulturnej licząc — po- 
kolenie, wyrosło już całe w twardej szkole sy- 
stemu pruskiego i bardziej jeszcze oddalone od 
historycznych źródeł tradycji narodu. Ostatnie, 
żywe jeszcze we wspomnieniach ojców i matek, 
stawały się dla młodych coraz więcej legeudą, 
nie mając dla nich żadnej wspólności z real- 
nem życiem. Zaliczomo je, że tak powiem, do 
starego testamentu. Samodzielność państwowa 
wydawała się nietylko niemożliwą, ale i zgoła 
problematycznej wartości. Polaka niezgoda, 
nielad, nie uśmiechały się nikomu — a tyle tyl- 
ko pozostawało z rachunku przeszłości, po od- 
trąceniu dalszego ciągu wysi Aronet 
społeczne odrodzenie i wolno 


(D. e. sdi 


Chlaśnięcia. 


Dwaj Mojżesze. 
„Opr Si „ jak lodu, 
ieja dwaj Mojżesze, Wodzowie narodùt... 
pien, pd nich wywóódł lud swój z martwych 
beki odk Karmid mn 
jego nam Rabski odkrył w Filharmonji! 
p ki sę wielkości (trochę nawet z lica), 
Ale jest między nimi także i różnica... 


który dar? takie koty z Faraonem 
ocz ( Cielca i pluł na mamonęt.,, j 
Ten, choć duchem artysty w państwie tonów 


bui 
Ma słabość do miljardów i kocha barżują!... 
(Może dlatego, że ten burżuj jest Polakiem?,.. 
takiem!...) 


ten Mojżesz, niedolą ludu 
Wyrżoął laską, i wodę wydobył ze skały! 


Że teraz (to najwięcej na biednych się skrupi!) 
Siedzimy wieczorami pociemku, jak głupi. 


Tamten Mojżesz, proroczym „gą 

i atyzm 

K : „Precz z Cieloem Złotym!...*, oai 
yry ox > „Precz z bolszewizmem!...* 


drabin, 
Tego tylko Perlmutter błogosławił rabint... 
A pozatem (ja, brachu, najpierwszy do 
Ja : zgody! 
Podobni są do siebie, jak dwie krople wody A 
Waeław Wolski, 


' Telegramy. 
Kommoikat Polskiego Staha Generalne. 


Warszawa, 6 marea, 
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 6-go marca 1919 r. 
Litwa i Białoruś. 
CIA. 


woli 15 jeńców. Na innych odcinkach spokój. 
Grupa gen. Listowskiego. Sytuacja bez 


= Wołyń, Grupa gen. Śmigłego Rydza. Je- 
den z naszych oddziałów zniszczył most kole- 
jowy na Styrze pod Czartoryskiem. Kolo Ho- 
łub sytuacja miezmieniona. Pod Twaniczami 
słaba działalność wywiadowcza, 

Galicja wsehodnia. Grupa gen. Romera, 
Oddziały wywiadowcze wzięły do niewoli w 
Zuzli i Władypołu pod Bełzem 1 oficera i 17 
żelnierzy. Na innych odcinkach spokój. 

Grupa gen. Rozwadowskiego. Ostrzeliwa- 
mie Lwowa trwa dalej. Kilka pocisków padło 
na cytadelę i cenirum miasta. Na przedpolu 
pod Lwowem tylko drobne utanczki, Atak ną 
Trzciniec odparto. Pod Ohyrowem działalność 
artylerji. Napad nieprzyjaciela na Starzawę i 
Terlo z łatwością odparto. 

W zastępstwie szefa sztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


ia koalicyjdś 0 TZEKGRYB 
” kuładzie z Ukraócani, 


Poznań, 6 marca. 
. A. T.) arian pomieszczenia w 
ie polskiej wiadomości pochodzących z 
biura ukraińskiego w Genewie, oglaszają- 
cych zawarcie układu pomiędzy rządem Pe- 
tiury i mocarstwami ententy, misją między. 
soj icza W Warszawie uważa za Swój o- 
bowiązek zaznaczyć, Ze podobne pertrakta- 
er są jej zupełnie nieznane. Równocześnie 
Rh aj że większa część ogłoszonych 
ekomego układu tak dalece jest 


jego. porozumie- 
r e Uta anori 
a a a Da 
md jedyne ma idole mia i 
wstrzymać pc Z A ędzy tymi 


estalnimi a 
Walki w Derliale, 
Poznań, 6 marca. 


Tskrowo). W Weimarze odp, 
( madu z delegatami aks A 


nia. 


(P. A. T.). 
wają się narady 


Z rwajarze. 
żąda ją , Poznań, 6 marca. 
). (iskrowo). Pobite wojska so- 
1. DSG nęd Marsi 
więckie na 4 ai, Rząd pie PK s do 
wi ZEE KÓ szewicy natychmiast 
nośb i zażądał: : iet 
opuścili tereny prot Sie m e 
Berlin, 6 marca. 
_ 0 żaściach dnia wczoraj 
at ira Wolfia: Od rana gromadziły sig 
omoci A leksand wielkie tłumy. „Wojsko 
na placu. roaprąszało je. Po południu z są- 
dwukrotnie se strzelać do wojska 
siedmich a odpowiedziało ogniem, ale 
rządowego. tną 6 do. gmachu prezydjum poli- 
musialo sA d ywieja marynarzy i niektóre 
cji. Popolu ju ' przeszly na stronę Spartaku- 


i E E a r 
ry WY do wia, ' 4 


aame 


sowców. W nocy spartakusowey poczęli z ka- 
rabinów maszynowych ostrzeliwać gmach pre- 
zydjum policji, | 
Wiedeń, 6 marca. 
(P. A. T.). Wiadomości, nadeszłe z Berli- 
na drogą prywatną, donoszą: Wojska rządowe 
bronią się w gmachu prezydjum policji. Z ze- 
wnątrz zbliżają się wojska rządowe z odsieczą. 
Strajk rozszerza się. Niezawiśli socjaliści uwa- 
żają propozycje rządu za niewystarczające. Ba- 
wiąca w Weimarze deputacja strajkujących 
dziś wieczór wraca do Berlina. Niema wido- 


ków aby rząd poczynił nowe ustępstwa, bo u-. 


traciiby wszelki mir w stronnictwach, które go 
popierają. Minister Noske zapewnił, że rząd ma 
dość wojska, aby opanować sytuację. 
Poznań, 6 marca. 

ARS AK]: zza AA! bór api między 
spartakusowcami a wojskiem rządowem w 
Berlinie używano także tanków. Spartakusow- 
cy zbudowali w kilku miejscach barykady tak, 
że obawiają się walk poważnych. 


Kisja międzysojnszaicza w Poznani, 
Św: Kraków, 6 marca. 
(P. A. T.). Telegram iskrowy z Paryża. 
Donoszą z Genewy, że misja międzysojuszniczą 
dla zbadania stosunków w Polsce wyjechała z 
Warszawy, udając się do Poznania. Wzdłuż ca- 
łej drogi misja, której przewodniczy Noulens, 
była owacyjnie witana przez ludność. Na sta- 
cjach pełnią służbę żołnierze polscy, jeszcze w 
mundurach niemieckich, ale z białym orłem na 
czapkach. W Poznaniu odbyły się wielkie ma- 
nifestacje na cześć misji, pelne zapału, Pamo- 
wał wzorowy porządek. Na powitalne przeanó- 
wienie przewodniczącego Naczelnej Rady Lu- 
dowej odpowiedział Noulens, oświadczając, że 
uważa Poznań za część terytorjum polskiego, 


Dezsrcje. Ukraińców. 
| Przemyśl, 6 marca. 
(P. A. T.). „Ziemia Przemyska” stwie: 
że dezercje w wojsku ukraińskiem przybierają 
coraz większe rozmiary, odkąd zaczęły się dni 


cieplejsze. 
Kowa Wilsona. 


Londyn, 6 marca. 

(P. A. T.). Telegram iskrowy stacji Wie- 
deńskiej, W mowie swej, wygłoszonej w Me- 
tropolitaine - Opera, Wilson powiedział między 
innemi: Ogromna większość Ameryki jest za 
Związkiem narodów. Żadna intryga nie oprze 
się potędze opinji publicznej, Choćby Zwiagek 
narodów nie był niczem innem, jak tylko To- 
wawystwem do omawiania bieżących spraw 
politycznych, już niemwożliwiľby wszelkie intry= 
gi. Wilson oświadczył, że nie myśli wracać z 
Europy wpierw zanim wszystkie narody świa- 
z. będą miały pewności, że osiągną trwały 

j. 
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ROZPORZĄDZENIE 


Ministra rolnictwa i dóbr państwowych w 

przedmiocie ustanowienia zarządu państwo- 

wego nad dobrami arcyksięcia Karola Stefana 

Habsburga z żywca, położonemi na terytorjum 
b. zaboru austrjackiego. 


Na mocy punktu 3 ant, 1 i punktu b. art, 2 
Dekretu z dnia 16 grudnia 1918 r, w puzednnio- 
ce przymusowego zarządu państwowego 
(Dziennik Aa wę Państwa Polskiego Nr. 21, 
poz. 67), usłanawiam zarząd państwowy nad 
nieruchomym i ruchomym majątkiem, znajdu- 
jącym się na terytorjum b. zaboru austriackie- 
go i należącym do arcyksięcia Karola Stełana 
Habsburga z Żywca, a w szczególności nad do- 
brami Bestwina Porabką w powiecie  Bial- 
skim, Maków, w powiecie Myślenickim i Ży- 
wiec w powiecie Żywieckim. 

Minister rolnictwa i dóbr państwowych 

(7) Janicki, 
Warszawa, dnia 28 lutego 1919 r. 


ROZPORZĄDZENIE 


Ministra przemysłu i 
saoady ia a han 


16-g0 grudnia 1918 r. ustana- 


wi Arado 
dam zarząd Państwowy nad Hutą. Blachow- . 


ma w RACE Ozęstochową; Dzierżaw= 


pod 
- Królewska i Laura- 
w Częstochowie, 
ństwowym powyższego przed- 
amuję inżyniera Henryka Kula- 


Zarządcą pa 
siębiorstwa mi 
kowskiego, 

Minister przemysłu i hamdlu 
(—) Hacia. 


(~) D — 
=) Ur. K. Zembrzuski. 
Warszawa, dnia 3 marca 1919 r. 


Do Zarząłów Zwiazków lawodoy 
Reh. Ralsych, 1 


Na zasadzie porozumienia m; 
4 OM ędz 4 at 
Centralną związków zawodowyci, tai 


= ore; działalności 
am 1 Tobolników rolnych na 
aby obszarze Polskiej Rzeczypospolitej Dü- 

wej, Pierwszym <zynem Komitetu organiza- 
me jest wydanie projelstu ustawy zw. zaw. 


I 


„ROBOTNI R“, piątek, 7 marca 1919 z. 


| 


robotn. rolnych i regulaminu, oraz zwołanie | wszyscy gorąco okłaskiwali mówców z 


zjazdu delegatów związków zawod. robotników | P.P.S., następnie przedstawiono następują- _ 


rolnych, Zjazd odbędzie się w Warszawie 16 
marca roku bieżącego. O miejscu posiedzeń 
zjazdu przyjeżdżający dowiedzieć się mogę w 
lokalu Centrali zw. zaw. (ul. Chłodna 10 — od 
godz. 5-ej do 7-ej wiecz.) i w redakcji „Wy- 
zwolenia* (ul. Homtensja 7). 

Stojąc na stanowisku bezpartygności związ- 
ków zawodowych rob. rolnych Komitet ongani- 
zacyjay wzywa wszystkie zarządy związków, 
niezależnie od tego czy je zapoczątkowała. ja- 
kaś organizacja polityczna, czy też pojedyń- 
czę jednostki, do przysłania Delegatów na 
Zjazd, Zarządy powiatowe zw. zaw. robotn. 
rolnych winny delegować na Zjazd od 5 do 
10 przedstawicieli z każdego powiatu. Pojedyń- 
cze związki, niezorganizowane w zw. powiato- 
we winny przysłać po jednym przedstawicielu. 

Delegaci winni być zaopatrzeni w legity- 
macje z pieczęcią i podpisami zarządów związ. 
ków. l 
Komitet organizacyjny związków za- 
wodowych robotników rolnych, 


e . ELJ 
L życia parti. 
Baczność towarzysze i towarzyszki dzielnicy Ochota! 
Dnia 7 marca (piątek), o godz. 6-ej wiecz. od- 
będzie się konferencja dzielnicowa w lokalu dziel- 
nicy, Aleje Jerozolimskie 93 m. 20. Prosimy o pun- 
ktualne i liczne przybycie. 
Z dzielnicy Powązkowskiej. 


Uwaga! Jutro w sobotę, dnia 8 marca, o godz. 7 
wiecz., punktualnie, odbędzie się walne zebranie 
dzielnicy w nowym lokalu, ul. Żytnia nr. 26. Na po- 
rządku dziennym sprawa organizacji dzielnicy. 
Caionkowie P. P. S. delegaci do Rady robotni- 
czej, towarzysze i towarzyski z dzielnicy, stawcie 
się licznie. ©. 

Do Komitetu dzielnicy powązkowskiej. 


W sobotę, dnia 8 marca, przed zebraniem dziel- 
nicy, o godz. 5 punktualnie, — zebranie Komitetu 
dzielnicowego w nowym lokalu, ul. Żytnia nr, 26. 
De młodzieży! 

Sekretarjat Związku polskiej młodzieży socja- 
listycznej, mieszczący się w AL Jerozolimskich 56 
m. 3, przyjmuje w godz, 5—6. Tamże mieści się 
Redakcja pisma Związku p. t. „Jutno”. 


Z. machu robotniczego. 


Fabryki „Gerlach i Pulst“ i „Parowóz“ 
wywiesiły ogłoszenia, iż z rozporządzenia mi- 
nisterjum spraw wojskowych robotnicy tych 
fabryk otrzymają zapłatę za dzień 7 lutego 
(dzień strajku demonstracyjnego). 

Uwaga Zarządy Związków. 

Ostatnie wykłady z kursu dla zarządów 
odbędą się: w piątek 6.45 — -ekonomja, w so- 
botę 6.45 — prawo przemysłowe i ekonomia, 
w niedzielę 11 g. — biunowość Związków i w 
poniedziałek 8 g. — socjalizm, Prosimy o przy- 
bycie punkbualne. 

Związek zawodowy pracowników telefonicznych 
odbył onegdaj ogólne zebranie przy udziale 160 
członków i osób zainteresowanych w sali Pol. Zw. 
zaw. przy ul, Elektoralnej nr, 21, Obradom prze- 
wodniczył kol. Włodzimierz Karnecki, sekretarzodał 
France, Siemiątkowski. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Związku zdawał kol. Karnecki, 

W toku dyskusji wyłoniła się sprawa inż. Biura 
budowy tel. „Cedergren* p. Heringa Artura, który 
swojem. nieludzkiem postępowaniem i aroganckiem 
obchodzemiem się z pracownikami obudził ogólna 
oburzenie zebranych. Postanowiono zażądać usunię- 
cia wyżej wspomnianego inżyniera «a zajmowanego 
stanowiska, co też uczynili to pracowniey wczoraj o 
godz. 8 rano, prosząc p. Heringa,o opuszczenie biu- 
ra, który, nie opierając się, wyszedł, —. 

Baczność! 


W lokalu „Klubu robotniczego“ dziś, 7 marca, 
odbędzie się kolejne zebranie członków tymczasowe- 
go Komitetu organizacyjnego b. więźniów politycz- 
nych. Stawcie się wszyscy najliczniej t punktualnie. 

Tymczasowy Komifot organizacyjny. 
Sekcja kelnerck. 


Dnia 8 marca o godzinie 10 wieczorem zebranie 
Sekcji kelnerek przy uL Nowy-Świat ur. 44. 


Ruth przedwykorczy w. Pabjanicach. 


(Korespondencja własna). 


Ruch w naszym mieście z powodu 
nadchodzących wyborów do Rady Miej- 
skiej, od pierwszej chwili ogłoszenia De- 
kretu o wyborach bardzo się ożywił, Pol- 
ska Partja Socjalistyczna urządziła szereg 
wieców wyjaśniających znaczenie wyborów 
dla klasy pracującej. Dnia 26.-2.-19. zo- 
stał zwołany Wiec przez Chrześcijańską 
Demokrację w Domu Ludówym pierwsza 
przemawiała red aw z Koła Polek 
mówiła bardzo ładnie tylko najmniej w tej 
mowie było o potrzebach dla robotnika; 
drugi z kolei zabrał głos Ksiądz Rylski. 
Przemówienie tegoż zdziwiło mocno orga- 
nizatorów Wiecu gdyż, podkoeślił że i on 
schyla czoło przed Socjaliznem jako ide- 
ałem ludzkości, jednak nie chce głosować 
na Socjalistów, a tylko na bogaczy, któ- 
rzy się grupują pod hasłem Bóg i Oj- 
czyzna. Następnie zabrał głos tow. z P.P.S., 
tow. Gryzel, który zdemaskował zwykłe 
księżowskie tyrady o miłości i jedności 
i temu podobnej jezuickiej gadaninie. Po 


przemówieniu jeszcze jednego towarzysza, {x 


1 


cą Rezolucję: Wiec zwołany przez Chrześ- 
cijańską Demokrację usnaje ich obietnice 
jako czcze, jako też księżowskie wywody 
za kłamliwe, a przyznając słuszność mów- 
com P.P.S. postanowił głosować na listę 
P.P.S. przy wyborach do Rady Miejskiej, 
Możemy być tylko wdzięczni Ch. De- 
mokracji za podjęcie trudów zorganizowa- 
nia dla nas wieców. 

St. Wojtaszek. 


` 


Pabjanice, 


Baczność Towarzysze i Towarzyszkii W 
niedzielę, duia 9-go manoa odbędzie się głoso- 
wanie do Rady miejskiej, niech wszyscy wy- 
bcncy oddadzą swe glosy na lisię P. P. S. Nr. 5. 
Kamdydatami są następujący towarzysze: 
Szczenkowski  Antout, Wojtaszek 
Stanisław, tkacz, Gramsz August, obywatel, 
Mrocińska Stanisława, krawcowa, Fokczyński 
Franciszek, nauczyciel, Gryzel Franciszek, ślu- 
sam, Dolewa Mateusz, obywatel, Jakubczak 
Władysłww, tkacz, Müller Bolesław, tkacz, 
Bączkowski Władysław, tkacz, Frachowicz An- - 
toni, tkacz, Kraj Leonard, tkacz, Małek Woj- 
ciech, tkacz, Uznański Szczepan, tkacz, Racho- ` 
cki Stanisław, robotnik, Nowicki Józef, sto-. 
larz, Mazurek Władysław, szewc, _ Luboński 
Leonard, tkacz, Duda Amtoni, pucer, W'lczek 
tkacz, Grabowski Bromsław, tkacz, 
Łabędzki Stanisław, tkacz, Kowalewski Józet, 
tkacz, Pietraszek Adam, tkacz, Śmady Antoni, 
pracownik  kooperatywy, Żurawski Teofil, 
tkacz, Lipiński Franciszek, tkacz, Sulej Karol, 
przędzalnik, Lesman Franciszek, tkacz, Sta- 
nisiawski Władysiaw, larbiacz, Wołyński Jó- 
mef, tkacz. | 


Nasielsk. 


(Korespomdencja własna), 
Endecka prowokacja. 


W piątek, dnia 21 ub. m. P. P. S. zwołała 

wiec bezrobotnych w Nasielsku.  Demagano 
się pracy. Burmistrz obiecał się tą sprawą za 
jać, oo jednak nie zadowoliło zgłodniałych no- 
botników. Wołamo; „dajcie nam pracy, albo. 
zrobimy rewolucję", Wiedy burmistrz eświad- 
czył, iż pojedzie po informacje do ministerjum 
pracy w Warszawie. i 
W niedzielę odbył się drugi wiec pepe- 
sowski, na który zjawili się również komuni- 
ści. Obecnych było 800 — 1000 osób. Przema- 
wiało kilku pepesowców i jeden komunista. 
Pepesowey tłómaczyłi, iż rewolucji się nie no- 
bi, nie można jej wywolać na zawołanie. W 
Nasielsku może się jedynie skończyć na knwa- 
wych rozruchach. Zgromadzeni bardzo życzli- 

wie przyjęli te wywody, poczem odbyła się zu- 


© ja. $ 
W poniedziałek, dnia 24-g0 ub. m. zwoła» 


4.6 I 


no wiec nie wiadomo przez kogo (za pomocą 
dzwonka magistrackiego). Zjawili się nań i 
endecy. Po przemówieniach pepesowców ti > 
jednego komunisty, wystąpił obszarnik, p. Sye > 
ski i oświadczył: „chcecie rewolucji, zaraz ż 
wam pokażę, jak się ją robi“, poczem pnowo- 
kacyjnie wystrzelił w powietrze (widzieli to 
świadkowie Sobótka, Jan Czajkowski i wielu 
innych). Powstał popłoch. Gdy obywatelka, 
Stanisława Czyżewska wyraziła się, że wszysł= 
kiemu winien Syski, tenże stojąc obok, przyło- 
żył obywatełce Czyżewskiej rewolwer do għo- 
wy, krzycząc: „Patrz choleno, bo cię zastrze 
lę“, Przerażona Czyżewska upadła i siłukia so-- 
bie nogę. Przybyła na miejsce milicja i woj- 
sko, które rozpoczęło strzelać w górę. Na tow. 
Blochera napadnięto i znobiomo przy nim ©- 
sobistą rewizję, a w jakiś czas potem areszio- 
wano go w jego mieszakniu. Podobny los spo- 
tkał jednego komunistę. Obu aresztowanych 
wywieziono do Ciechanowa. Przy spisywaniu 
protokułu z przebiegu wiecu ondynamiem za- 
chowaniem wyróżnił się podoficer Szczur. O- 
bywatelce Czyżewskiej, gdy zeznawała o brus © 
talnej napaści na nią Syslkiego, przez którego 
stłukla sobie nogę, powiedział: „szkoda, żeś 
nogi nie złamała. Oświadczył on również, iż 
odtąd żadne zebranie, nawet w-sprawie wy- 
borów do Rady miejskiej nie będzie dozwolo- 
ne. 

Z zeznań okazało się, że oprócz Syskiego 

z bnomią w ręku wystąpił endek Lamdecki, 
który jednemu z uczestników wiecu przyłożył 
rewolwer do głowy. W czasie rewizji znalezio- 


no u tego pana dwa brauningi i dubeltówkę, = 
ną które nie miał pozwolenia. | E URNE JS zd 
Mimo to, Syska i Lemdecki, jawni prow = 


kańtorzy, chodzą spokojnie po Nasielsku a so - TE $s 


cjalistów trzyma się w więzieniu w Oiechano- 3 
wie. « ' $ ko: 
Z Grójca. 


Dnia 23 lutego w Grójcu odbyło się zebranie - = 
członków i sympatyków P. P. S. Przemawiał poseł 
do Sejmu tow. K. Dobrowolski. Po przemówieniu, - p 
więcej jak 30 osób zgłosiło się'do zapisu do organi- A 
zacji. Wogóle w Grójcu daje się zauważyć sympatja 
mieszkańców do P, P, S. i wstępowaliby licznie, gdy- - 
by nie obawa postradania pracy, gdyż to się trafia. 
W dniu tym na rannem zebremiu samych członków - GE 
na miejsce „grupy inicjatywy”, składającej się z 8. j 
osób, wybrano stały komitet wykonawczy. weszli do 
niego: przewodniczący tow. Eug, Gutkiewicz, sekre- 
tarz tow. Jan Wojtczak, sekrelarz finansowy tow. . 
Stefanja Cierpiszówna i skarbnik Juljan Radecki. 
Komitet ten w miarę wzrostu onganizacji będzie po- 
większony, | 


~ 


i ROBOTNIK” 


po a 


Konfiskata wegla. W miesiącu lutym z rez- 
kazu komisarza ministerjum aprowizacji, przy 
magistracie skonfiskowano i przekazono Wy- 
działowi zaopatrywania następujące ilości wę- 
gla: w różnych składach 2,516.20 pudów i na 
linjach kolejowych — 41,500 p. Węgiel ten, z 
wyjątkiem niewielkiej ilości dostarczonej do 
szpitali, został nozprzedany ludności. 


Dnia 9 marca r. b., w sali sejmiku powiatowego 
w Grójcu o godz. 234 popołudniu odbędzie się ze- 
branie dla sympatyków P. P. S. Przemawiać będzie 
poseł do Sejmu tow. K. Dobrowolski. Treść przemo- 
wy będzie bardzo ciekawa, to też sympatycy z oko- 
lic i z miasta stawcie się licznie. 
Komitet wykonawczy. 


a a A mA ma 


z Lodzi. 
Klub radnych P. P. S. 


W poniedziałek ubiegły odbyło się pierw- 
sze Poza członków nowej Kady miej- 
skiej z frakoji P. P. S. Ukonstytuowano klub 


Nadużycia węglarzy. Za różne nadużycia 
pozbawieni zostali prawa sprzedaży węgla mo- 
nopolowego następujący Z Z Nr. 12 — 
D. Maliniaik, Nalewki SATa Nr. 18 — Belloch i 
Friedlant, Pawia 49; Nr. 26 — L. Marynowėèr, 
Solna 11; Nr. 63 — A. Friedlamt — Żelazna 46. 

W zamian zamkniętych otwarto nowe skła- 


serja ch P. P. S4 na pmewodnieczącego klubu 3 z zo 0 dh ; 
powolując radnego Klimaszewskiego, na dy: Nr, ni a A rk Ko pęk. 
skarbnika zaś Pudlarza. Nr. 28 — Solna 15 i Nr. 68 — Żelazna 46. 
Za różne wykroczenia nałożono kary na 
Dziś d. 3 marca I9I9 r. 1074 | cele dobroczynne na następujących skladmi- 
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ków: Nr. 56 — Tow. Rozwój, Peleowizna, m. 
100, Nr. 19—W. Kobyliński, Srebrna 5, mk. 100 
i Nr. 30 — S. Kazala, Chłodna 47, mik, 200. 


Miygródy Polskie) Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 mark., koron., rubl., za 98,75 Sprzedaż drzewa dla bezrobotnych. W po- 
500 mark., koron., rubl, za 483,75 rozumieniu z ministerjum pracy Wydział zao- 
1000 mark., koron., rubl., za 967,50 patrywania miasta uruchomił w dalszym ciągu 
5000 mark., koron, rubl., za 4837,50 5 nowych składów, wydających drzewo bezro- 
10000 mark., koron., rubl., za 9675,00 botnym na karty deputatowe: Nr. 6 Sapieżyń- 


ska 10, Nr. 7 Czerniakowska 186, Nr. 8 Skier- 
miewicka 3, Nr. 9 Grójecka 27 i Nr. 10 Dobra 32, 
Składy te obowiązane są wydawać beznobot- 
nym drzewo niew szczapach, lecz rąbane. Za 
wydawanie drzewa szezapowego skazano ostat- 
nio na kary następujących składników : Kosior. 
ka i Suskiego, Nowo-Stalowa 17, na 200 mk., B. 
Elbauma, Stawki 14, na 200 mik. iW. Kolka, 
Wolska 81, na 200 mik. 


(g). Nadużycia. Wydział prasowy ministerjum 
aprowizacji komunikuje: Z magazynu Wydziału zao- 
patrywania przy ul. Stawki został zabrany i wywie- 
ziony na st. Praga, łącznie z wagonami próżnymi, 
wagon Nr. 62079, w którym rewizor Wydziaku do- 
chodów warszawskiej Dyrekeji kolei państwowych 
stwierdził przy drzwiach po jednej stronie plombę 
z napisem „Gdańsk”, po drugiej zaś stronie plomba 
była zerwama. Po otwarciu wagonu okazalo się, że 
w wagonie znajdowało się 267 worków mąki amery- 
kańskiej i 1 pusty worek po mące. 

Wobec powyższego komisarz rządowy minister- 
jum aprow izacji p. St. Nowicki zażądał niezwłoczne- 
go usuni jęcia magazyniera i jego pomocnika z zaj- 
| mowanego stanowiska, 00 zostało uskutecznione, 
| sprawę zaś skierowano do prokuratora dia przepro- 
wadzenia śledztwa. 

Na żądanie komisarza ministerjum aprowizacji 
przy magistracie m. st. Warszawy, została odebra- 
na koncesja na sklad miejski węgla współwiaścicie- 
lom firmy Belloch i Friedland za to, że, utrzymując 
składy koncesyjne miejskie, posiadali skład prywat- 
ny przy ul, Srebrnej nr. 4 wspólnie z Szenwaldem 
i na tym placu był składamy węgiel i prowadzona 
sprzedaż, 

Z polecenia komisarza odebrano koncesję na 
skład węgla firmie A. L. Marynower, Solna nr. 11, 
za niestaranną obsługę publiczności i nieporządki 
przy sprzedaży. 

Na stacjach kolejowych zostały zatrzymane tran- 
sporty zboża i mąki, które wydają się być podejrza- 
me i sprawy skierowano do sędziego śledczego i U- 
rzędu walki z lichwą, 

Na kolejach żelaznych są zatrzymane transporty 

węgla, które przeznaczone są przeważnie dla fabryk, 
które są nieczynne. Węgiel oddawany zostaje magi- 
stratowi st. m. Warszawy dla sprzedaży pomiędzy 
ludność. 


Kronika. 


Wezorajszy popołudniowy aumer „Ro- 
botnika* zawierał artykuły: „Wulkan ukry- 
ty“, Generał Ołsuijew, Stosunki w ministe- 
rjum oświecenia, dalszy ciąg powieści „Sen 
nocy letniej* i wiele innych. 

Za zły wypiek chleba. Wydział zaopałry 
wania miasta zagroził zamknięciem piekarń za 
dy wypiek chleba następującym Apia 
Zmieczolowskiemu — Wspólna 27, A. Glizdal- 
skiemu — Srebrna 7, Polańskiemu — Hoża 86, 
Łapińskiemu, Polskim Związkom zaw sodowym 
— Leszno 50. Zagrożono redukcja chleba pie- 
karzom: Wdowczyńskiemu — Siempińska 5, 
Polskim Związkom zawodowym — Sienna 31 i 
Stow. czeladzi piekarskich — Chłodna 10. 


Ukarane składnice. Za nierozważenie we 
właściwym czasie dostanczcnej mąki, oraz za 
słabą wagę mąki amerykańskiej otrzymały su- 
nową naganę z ostrzeżeniem zamknięcia. skład- 
nic następujące sprzedawczynie: składnica Nr. 
92 — Flora Ożarowska (Radzymińska 66), Nr. 
200 — W. Domański (Elektoralna 21), Nr. 121 
— H. Romiszewska (Gęsia 16), Nr. 154 — M. 
Breite (Dzika 17). Ostrzeżenia również otrzy- 
mały kooperatywy: Prąd — Muranowska 10, 

Tow. Nies. Pom. Żyd. ofiarom wojny — Mura- 
mowska 41 i kooperatywa P. W. Z. — Rymar- 
ska 8, oraz sklepy miejskie: Nr. 136 — Mura- 
nowska 71a , i sklep Nr. 12 (za nietakbowne za- 
- chowanie się wobec klijenteli). 
! Białe pieczywo. Wydział zaopatrywania 
miasta zaprzestał w bieżącym okresie wyda- 
wanie chleba pszennego na świadectwa lekar- 
skie. 
'. Podatek szpitalny. 15 marca upływa ter- 
min emie bez kary podatku szpitalnego 
1918 r. W celu uniknięcia natłoku interesan- 
tów przy kasie w ostatnich dniach, zaleca się 
publiezmości nie czekać na ostatnią chwilę z 
zapłatą podatku. Podatek wpłacać można we 
„właściwych komisarjatach policji komunalnej 
i do Kasy miejskiej, Senatorska 14. 


Apollo! 


Marszałkowska N: 106. 


Passe-partout nie ważne. 
Początek o godzinie 4-ej po południu, 
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5) jemniczy Arlekin w 5-ciu_ częściach | 


kie bacząc na wielkie zatrudnienia i koszta udało nam sig ZAdNJAŻ, „Nik gitniejsz. 


Dom nad przepaścią 


Czarny Kot |Dziś Program Z udziałem całego zespolu 


2 przedst. | © godz. 7 Il o godz. 9 wiecz. 
Kasa otwartą od 12 do 2 i od 5 po poł. 


a.) 


W Urzędzie śledczym okazalo się. że owym ele- ko 
gentem był Kazimierz Jabłoński, złodziej-recydywi- 
sta, specjalista od okradania magazynów koniekcji i 
E zaś dama, była żoną jego. Podczas szcze- 
gółowej rewizji znaleziono u Jabiońskiego pod pal- ż 
tem kapelusz damski jedwabny, przypięty agrafka, 
który został skradziony z magazynu „Francoise“, 
nadto miał on 4,000 mk., 1,000 rb. kiereńskich i dwa 
| 


| (1). Jajka staniały, Obecnie cena jaj dochodzi do 
| 40 fen. za sztukę, Gwaltowną zmiżkę ceny jaj obja- 
śnić moćna częstym dowozem z okolicznych wsi. 


(1). Stowarzyszenie nauczycielstwa poiskiego od- 
było walne roczne zobnanie, na którem wybrano no- 
wy zarząd, Składa się on z pp.: Wł, Koptzewskiego, 
St. Kalinowskiego, A. Szpadkowskiego, A, Czartkow- 
skiego, Z. Szezawińskiego, J. Jastrzębskiego, E. 
Zdwojewskiego, J. Chelmińskiego i J. Bojasińskiego. 


DEEZ BRL 


nowe skórzane portfele, zaś żona Jablońskiego posia- 

dała bogatą biżuterję, W mieszkaniu złodziejskiej 

pary znaleziono mnóstwo rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży, przeważały zaś materjały lokciowe, 


(1). Przewidywany strajk. Robotnicy, przewożą- 
cy ciała zmarłych na cmentarze wózkami, wystąpili 
do magistratu z siusznem żądaniem udzielenia pod- 
wyżki. grożąc ewentualnym strajkiem w razie nie- 
otrzymania odpowiedzi w ciągu 7 dni. Żądania są 
natępujące: a) "wypłacenie 845 mk. za strajk majo- 
wy, b) wydanie bezpłatnych deputatów i e) podwyż- 
szenie placy z 8 mk. do 15 mk. dziennie, Jak wia- 

„domo, jest obecnie 16 robotników, zajmujących się 

| przewożeniem zmarłych, b. nędznie wynagradza- 
nych. Magistrat, w obawie jednak fatalnych skutków, 

utrzględni niezawodnie żądania pracowników, 

(m). Zabójstwo dwóch miliejantów. We wsi Wo- 
li Pękoszewskiej, gm. Głuchowie, pow, Skierniewic- 
kiego, odległej o 14 wiorst od Skierniewice, w nocy 
z 1 na 2 b. m.dwaj szeregowcy policji miejskiej ze 
Skierniewic, 22-letni Roman Galiej i 29-letni Stefan 
Milczarek, obchodząc powierzone ich pieczy wsie, 
spotkali idących traktem wiejskim trzech niezma- 
nych osobników, którzy wydali im się nieco podej- 
rzanymi. Zapytani: „kto idzie? stój!“, niezmajomi 
zatrzymali się i odpowiedzi: „swój“. Gdy milicjanci 
przybliżyli się, nieznajomi dali 3 strzały z rewolwe- 
rów, Kule ugodziły obydwu milicjantów, kładąc ich 
trupem na miejscu. Zabici szeregowcy byli mie- 
szkańcami Skierniewic. Zwłoki przewieziono do ko- 
stnicy przy szpitalu św. Stanisława w Skierniewi- 
cach, skąd dnia 5 b. m. odbył się pogrzeb. Zabójców 
do tej pory niewykryto. 

(m). Krwawy zatarg o 40 marek. Wozonaj w po- 
dudnie na placu Kercelego, pomiędzy handlarzem, 
22-leinim Zdzistawem Wierzbiekim (Dzielna nr. 87) 
a nieśnawym kupującym wynikł zatarg o 40 marek. 
Po ostrej wymianie slów doszło do bójki. przyczem 
ów kupujący wyją? nóż i ugodził Wierzbickiego w 
dolną część brzucha z taką siłą. że wyszły mu trze- 
| wia. Raniony doszedł do domu nr. 61 przy ul. Ogro- 
| dowej, gdzie upadł. Lekarz Pogotowia przewiózł ra- 

nionego w stanie ciężkim do szpitala św, Ducha. 


H 
| 
Sprawca zbrodniczego czynu zdołał umknąć, 


(m). Pożar. Przy ul. Hypotecznej ur. 3, w ku- 
chni, należącej do ministerjium spraw zewnętrznych 
departamentu litewsko - białoruskiego, wybuch po- 
żar z przyczyn narącie nieustalonych, przypuszczać 
jednak można, że ogień wynikł z ponzuconego po- 
między książki, paki i inne drobiazgi — papierosa 
lub zapałki, Lokal został bardzo uszkodzony. Wła- f 
ściciel tego damu, Michał Kotowski, oblicza straty 
na sumę 10,000 marek. 

(m). Bójka. Na ul. Marjensztadt przed domem 

5 pobity został podczas bójki handlarz, 28-letni 
Jan Makowiecki. Rany tłuczone na głowie i twańzy 
opatrzył lekarz Pogotowia. 

(m). Fatalny upadek. Na ul. Niskiej upadła tak 
fatalnie 52-leinia Chaja Apelbaumowa, że skręciła 
stawy nóg. Pomocy udzielił poszkodowanej lelang 
Pogotowia. j 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś, na benefis Gruszczyńskiego, 
„Otello', opera Verdiego z pp.: benelisaniem w 
roli tytuowej, Dygasem, Doboszem, Polińską-Lewie- 
ką, Palewiczem i Mossoczym na czele. 

Teatr Polski, Dziś „Mistrz“ Bahra z Kamińskim 
i Mwozińską, W próbach „Mirandolina“ Goldoniego 
w. przekładzie Stafia z Przybylko-Potocką w soli ty- 
tutowej. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Jastrząb“ Croisset'a a 
Junoszą - Stępowskim, Frenklem i Szyllinżanką. 

Teatr Mały. Dziś „Brat marnotrawny * Wildea z 
Grabowskim, Osterwą i Siennicka na czele. + 

Teatr Letni. Dziś „Nie śmiem“ Beera z Fertne- 
rem. j 
Teatr Nowości. Dziś „Generał huzarów“. 

Teatr Praski. Po raz ostatni „Dwaj malcy*, 

Toażtr Powszechny. „Zbójcy*. 

Teatr im. Staszica. „Polskie swaty*. W próbach 
„Hajduczek *. 

Teatr Mozajka, „Gubernator i Trocki*, 

Miraż. Nowy program z udziałem Lawińskiego. 

Czarny Kot. Jednoaktówki. 

Z Filharmonji. Dziś o godz. 8-ej koncert Wagne- 
rowski pod dyr. Zdz. Birnbauma z udziałem Margot- 

Kaftal i Munclingra. 

Z sali Hermana i Grossmana. W sobotę d. 8 b. 

„ koncert kameralny Pulmana, z udziałem śpie- i 

waczki Róży Halpern. W programie: Faure, Dupare, 


(m). Zamachy samobójcze. i4-ietnia Lucyna Si- 
konska, zamieszkała przy ul. Grzybowskiej nr. 56, 
otruła się jedyną w bramie domu nr. 68 przy ul. 
Chłodnej. Po przepłukaniu żożądka, lekarz Pogoto- 
wia pozostawił desperatkę na miejscu, 

— W domu nr. 14 przy ul. Marszałkowskiej 0- 
trula się roztworem sublimatu 22-letnia Janina 
Pniewska, zamieszkała tamże. Desperatkę w stanie 
ciężkim przewiozło Pogotowie do sg Dzieciątka 
Jezus. 
Do 


(m). Ujęcie wytwornej pary RAE M Ee BE i r 
magazynu kapeluszy damskich p. f. „Frenooise" prey Wieczór Kazimiery Rychterówny, znanej dekla- | 
ul Trębackiej ur. 10 przyszedł jakiś elegancko ubra- | mątorki, odbędzie się w sobotę d. 8 b. m. w sali 
ny w futro mężczyzna w towarzystwie wytwonnej da- Stowarzyszenia techników. | 
my w długim żakiecie karakułowym. Para ta, nic 4 
nie kupiwszy, wyszła ze sklepu. 

Przechodzący wówczas kierownik wydziału lot- 
nego w Urzędzie śledczym zwrócił uwagę na podej- Wyszedł 
rzane zachowanie się młodej pary i aresztował ich. k 
Funkcjonarjusz Urzędu śledczego odprowadzał da- 66 i 
mę, zaś posterunkowy — jej towarzysza. W drodze 05 UN rg f 
ostatni wyrwał się i zaczął uciekać. Posterunkowy 59 f 
dat kilka strzałów w powietrze. Wówczas uciekający M 1 4 

. 


ukrył się w domu nr. 9 przy ul. Nowosenatorskiej, 
gdzie został ujęty. 
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Sensacyjny dramat cyrkowy 
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SIEDELTE SINETIO ESEE NEE ESE STE ESSEER SEE EA 
artystę świata który dziś poraz ostatni występuja u nas w Kino hibatracie. f 


Gunnar Golnaes 


który pobił wszystkie dotychczasowe odbyte kon- 
kursy piękn. męzczyzn w świecie i otrzym. l nagr. 


| i l d de- 
kupig rob, bieliznę, kwity lombardowo 
Proszę się 


przekenać. Ceny najwyższe, || 
„ Ekonomja* Marszałkowska 151 w pod- l 
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Zegarki 
KIESZONKOWE ppm sę wake maie matin. 


Genewski skład zegarków i wyrobów juhilerskich, Marszałkowska 151, 


1033 | 


Najsiiniejsze rozmaite, przedwojenne wy- 


age! KERLE bór wielki, okazja wyprzeda- 
ję najtaniej! Szpitalna 4. 1022 
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EA tle glowy i migrena 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 
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Wys arm Ap. Kowalski" 


Żądać w za i A apźżecznych. 
Cena proszku 50 fem. 


+ w kakres stolarstwa wcbodzące wy- 
NATU konywa J. WERNER Nowolipki 51 


miesz. 16. 1075 
a 


kó A ki 8, 
Spodnie Buty tanto Dom Komisowy „Po- 
moc* Wspólna 10. 


HUJ, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


wyczeszki kupuję, płacę pó 
Kałnszyner, Dżika 17 m. 6. 996 
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